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"CENY OGŁOS 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tokócie 35 groszy. 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze" 


nia tabelaryczne 50 proc. a świą” 

teczne 25 proc. drożej. Drobne 

ogłoszenia po 5 — |0 groszy xa 
wyraz, Nsjraniej | zł. 


ROKOWANIE polsko - niemieckie, 


BERLIN, 14.7. O roko- 
=. vaniach polsko - niemiec- 
kich donosi „Berliner Zei- 
tung am Mitteg”, że po 
stronie niemieckiej istnieje 
opinja, iż nastąpiło poważ- 
ne zbliżenie zepatrywań 
obu stron w kwestji osie- 
dlenia niemców w Polsce. 
Niemiecki poseł w War- 
szawie Rauscher przybył 
do Berlina, aby zrefero- 
wać wyniki dotychczaso- 

wych rokowań. W niemiec- 
kich kołach politycznych, 
jak donosi „B. Ztg. am M.” 
liczą się z rychłem zawar” 
ciem konwencji w sprawie 
osiedlania, poczem dopiero 
miałyby nastąpić właściwe 


rokowania handlowe. Pi- 
smo dodaje od siebie, że 
rząd Rzeszy powinien zao- 
patrzyć swego posła w od- 
powiednie instrukeje w 
sęnsie przyśpieszenia ro- 


kowań. „Lokal Anzeiger” 
podnosi, że w ostatnim 


czasie w sprawie osiedle- 
nia niemców w Polsce o~ 
bie delegacje poczyniły pew- 
ne postępy. Gospodarcza 
strona rokowań jeszcze nie 
została wyjaśniona. „Lokal 
Anzeiger“ uważa wyjaśnie- 
nia w tej sprawie za ko- 
nieczne jeszcze przed za- 
kończeniem rokowań w 
kwestji osiedlenia. 


Grób Zbawiciela nie tknięty. 


LONDYN, 14.7, Pogłoski o 
zniszczeniach w Jerozolimie z 
powodu trzęsienia ziemi histe- 
tycznych pomników okazały 
się bardzo przesadne. Meczet 


Elaksa i kilka budynków w są- 
siedztwie świątyni oraz mina- 
ret są uszkodzone. Katedra i 
skala Grobu Zbawiciela są nie 


naruszone. 


Nowy ohydny wyskok kroswych katów Rosji. 


MOSKWA, 14. 7. Trybunał 
rewolucyjny w Kronsztadzie 
skazał na śmierć za uprawia- 
nie szpiegostwa niejaką Klie- 
pikową, wdowę po  oficerze 
floty czerwonej, która została 


przed kilku tygodniami roz- 
strzelana. Kliepikowa została 
wówczas Skazaną na 3 miesią- 
ce więzienia, później jednak 
trybunał zmienił jej karę na 
karę śmierci. 


Żydzi chcą powracać. 


LONDYN, 
pres“ donosi, 
rzęsieria ziemi pociągnie za 
sobą bardzo poważne skutki 
gospodarcze, albowiem liczni 
koloniści „żydowscy, stzaciwszy 
cały swój dobytek, noszą się 


14.7. „Daily Ex- 


że katastrofa 


już z zamiarem powrotu do 
Europy. W libanonie i okoli- 
cach Damaszku dało się wczo* 
raj odczuć ponowne trzęsienie 
ziemi, które jednakowoż nie 
wyrządziło pow azaiera 
szkód. 


BERLIN, 14. 7. Komunisty- 
czna „Welt am Abend“ donosi, 
że w dniu dzisieiszym przyby- 
wa do Berlina na dłuższy po- 
byt żona b. cesarza Wilhelma 


Żona ekscesarza w Berlinie. 


Hermina, która zamieszka w 
pałacu cesarskim przy Unter 
den Linden. Przybycie żony b. 
cesarza do Berlina nastąpić ma 
z zachowaniem incognita. 


Krodda bijatyka miedzy robetnikami 
wydulonemi m nie chcącymi porzucić pracy. 


6 osób ranionych. 


WILNO, 14.7. W dniu II 
bm. około godziny 3 po połud- 
miu przybyli do tartaku Gordo- 
na wydaleni niedawno robotni- 
cy. Część pracujących solida- 
ryzowała się z wydalonymi i 
żądała przyjęcia ich z powro- 
tem do pracy, Gdy pozostała 
część robotników nie chciała 


ia) 


porzucić pracy, przybyli demon: 
stranci rzucili się na nich, przy 
czem wywiązała się bójka, w 
której 6 osób odniosło rany. 
Interwencja oddziału policji 
położyła kres krwawej bijaty- 
ce. „Aresztowano 10 napastni- 
ków, których oddano do dyspo" 
zycji władz śledczych. 


© | 


FILIE: 


Bedin hat Bristol. telef. 5.98; 


Zawiercie, ulice 3 maja Nr. 13. 


Aresztowany komunista strzela do policjanta. 


WILNO, 14. 7. W mia- 
steczku Turbiele inspektor 
związków zawodowych nie- 
jaki Połtoracki, zwołał nie- 
legałnię wiec na rynku, 
nawołując do wystąpień 
antypaństwowych, a zwła- 
szcza mordowania policji. 
Połtoracki został areszto- 


wany i osadzory w ares 
szcie posterunku. Wówczas 
nieznany 6sobnik podał 
mu przez okno rewolwer. 
Po pewnym czasie, gdy do 
aresztu wszedł policjant, 
Połtoracki strzelił doń kil- 
kakrotnie, ale chybił. Poł- 
torackiego okuto w kajdany. 


Pogrzeb 54 ofiar katastrofy żywiołowej w Saskiej Szwajcari. 


BERLIN, 14. 7. Wczoraj po 
południu o godzinie 4 odbył 
się w miejscowości Berggie- 
shuebel pogrzeb 54 ofiar po- 
wodzi i oeberwania chmury. 
Nad grobem ofiar przemawiał 
biskup ewangelicki Saksonji o- 
raz kilku duchownych. Obec- 


ni byli przedstawiciele rządu 
Rzeszy i Saksonji. Na uroczy- 
stościach pogrzebowych zjawiły 
się organizacje bojowe niemiec- 
kie w mundurach ti. Stahlhelm, 


Wehrweolf i PeRdataehar Or- o 


den. 


Por. Jani wciąż w niewoli sowieckiej. 


WILNO, 14.7 Komisja gra- 
niczna w sprawie przytrzyma” 
nych przez. władze sowieckie 
por. Jani i przodownika policji 
Drozda obradować będzie w 


dniach najbliższych.  Dotych»- 
czas jeszcze nie ustalono miej- 
sca, w. któorem spotkają się 
członkowie tej kemieji. 


62 ofiary zderzenia 
pociągów. 


NOWY JORK, 14.7. W po- 
bliżu Toledo, w stanie Ohio, 
pociąg towarowy zderzył sie 
z pociągiem osobowym. 12 
osób zostało zabitych liczba 
rannych dochodzi do 50. Kilka 
wagonów zostało zupełnie zni- 
szczonych. 


Pisma donoszą, że... 


— Mimo protestu 700.000 o- 
bywateli czeskiego Sląska cie- 
czyńskiego, sprawa przyłącze- 
nia tego kraju do Moraw zdaje 
się być przesądzona. 


— Zamieszkały we Lwowie 
przy ul. Janowskiej artysta dra- 
matyczny p. Witold Ostrowski 
napadnięty został przez niejaką 
Stanisławę Petryk, która na 
ulicy podarła na p. Ostrowskim 
ubranie i bieliznę, a następnie 
dotkliwie ukąsiła go w pierś 
tak, że artystę musiało opatrzeć 
pogotowie ratunkowe. 


— „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Berlina, że w tamtej- 
szych kołach politycznych ro- 
zeszła się pogłoska, że stan 
polsko-niemieckich rokowań w 
kwestji osiedlenia jest korzy- 
stny i można spodziewać się 
osiągnięcia porozumienia. 

— Sfery lekarskie w Los 
Angelos badają obecnie cieka- 
wy wypadek pewnej 21-letniej 
kobiety, która została odurzona 

azem. Kobieta ta ed stu dni 

nie odzyskuje przytomności. 
Akcja serca jest regularna, jak- 
kolwiek bardzo słaba. 


— Ministerjum skarbu obni- 


żyło stawki cłowe od 
śledzi o 66 proc. 

Zniżka obowiązuje od dnia 
wczorajszego. 


importu 


— W okolicach Jerozolimy, 
nawiedzonych trzęsieniem zie- 
mi panuje panika. Kościołom 
i synagogom grozi zawalenie 
się. Nabożeństwa odbywają się 
pod gołem niebem. 


— W Salonikach rozeszła 
się niesprawdzona dotąd po- 
głoska. że więzień na Krecie, 
były dyktator grecki Panqalos, 
umknął na okręcie. Torpedowce 
rozpoczęły pością. 


— W stanie zdrowia Clemen- 
ceau nastąpiło polepszenie, tak 
że będzie en mógł w kilku 
dniach udać się z Paryża do 
swej posiadłości na wieś. 


— Niemiecki lotnik Baumer 
osiągnął nowy rekord szybko- 
ści w lekkim samolocie bez 
pasażera, przebywając prze: 
strzeń Hamburg—Neumiunster, 
z szybkością 211 klm. na go: 
dzinę. 


— Koncern dzienników, na- 


leżących do Ferda rozpoczął ' 


w ostatnich dniach ostą kam- 
panję przeciw prezydentowi 
Coolidge. Ford usiłował też w 
swoim czasie przeciwstawić się 
kandydaturze Coolidge Prawdo* 
podobnie obeenie zechce on 
sam kandydować na prezyden- 
ta, jednak dzienniki amerykań- 
skie przepowiadają mu małe 
prawdopodobieństwo sukcesu. 


— Wedle doniesień z Jero- 
zolimy, liczba sfiar trzęsienia 
ziemi w Palestynie wzrosła do 
107 zabitych i 345 rannych. 

W Transjordanji ofiarą trzę” 
sienia ziemi miało paść prze- 
szło 1.000 ludzi. 


Cena numeru 10 groszy. 


Grodziec ulica Kościuszki; 


Prenumerata wy» 
nosli miesięcznie 


zł. 1.50. 


Adres  zedakcji | i adminietracjii A 
Piłsudskiego. Nr. 


sa” | 


8, telefon 14-97, 
telefon mieszk. redaktora 16-92, 


-~ Nad Grecją przeciąga fala . 
szalonych upałów. Wczoraj w, 
godzinach południowych tem- 
peratura w Atenach wzrosła - 
do 59 stopni. Skutkiem nieby: 
wałego gorąca, ustał prawie | 
zupełnie ruch handlowy. 


cy 


Giełda. 033 
Warszawa, 147. ? 


Notowania urzędowa: 


Warszawa dol. 8.91'h Aj 
Nowy-jork 6.93 $ 
Londyn 43.43 ZY 
Paryż 35.02 Y 
Wiedeń 125.95 i 


Praga 26.50'/+ 

Włochy 48.70 ki 

Belgja 124.40 : 
Szwajcarja |72.20 

Holandja 350.45 

Dol. War pryw. sb. 8.92'a * zgi 

'Tendencja cokolwiek 

, mocniejsze. EA 

wi X 

Akcje. 5 aS 


Warszawa, 147. 


Bank Dyakontowy 130,00 > ; 
Baak Handlowy 6,60 o 


1 
1s 
a 
8 


Bank Polski 136.00 

Bank. Zw. $. Z. 73,50 —= 74,50 — va30 
Cukier 4, 17 — 4,15 $ WR 
Wegiel 82,50 FARINA 
Nobel 45,00 rg 
Modrzejów 7,20 —- 7,25 a, 
Ostrowieckie 73,00 — 75,00 — 76, 00 Eae 
Rudzki 2,05 „SĄ 
Starachowice 49,50 — 48,50 — 48,75 3 
Ursus 15,00 : 
Zawiercie 30,75 — 30.90 S 
Zyrardów 15,50 a 
Borkowski — 3.05 
Zegluga 0,45 


Tendencja mocna, 


Od piątku 15-90 lipca i ani 
mastępnych 
po zwykłym programie 


PAT | niio 


jako pogromy WIKÓW 
w Kinie „Udziałewem” 
Aina 


drugi seans o g. 11 w nocy 


będ pony będzie ROWE 
film p. t. 


Jak powstaje 
CZŁOWIEK 


Tajniki życia ludzkiego) 


film przedstawiający najbar- 
dziej ciekawy i zagadkowy 
proces przyrody: Stworzenie 
życia ludzkiego — nnintymniej- 
szego połączenia się mężczyz- 
ny z kobietą i zadziwiający 
rozwój aż do urodzenia. 
Wyłącznie dia osób ponad 
łat 20. lg 


Kupeny na bilety ulgowe nie- SP): 
ważne. A 


Egzemplarz obowiążkowy 


- Sesje senatu i sejmu zo- 
jtały zamknięte rozporzą- 
eniami prezydenta Rzpli- 
j w środę. 
— Wiadomość ta wywarła 
uże wrażenie, spodziewa- 
ono się bowiem, że izby 
_ prawodawcze zostaną roz- 
wiązane albo przez rząd, 
ibo też rozwiążą się same 
s załatwieniu zmiany or- 
dynacji wyborczej i kilku 
innych spraw mniejszej 
) wagi, jak naprz. dekretu 
1 per weio. 
_ Stało się jednak inaczej, 
widocznie nie chciał 
_ dopuścić do uzurpowania 
sobie przez sejm prawa 
* samorozwiązalności, pozo- 
3 stawiając to prawo sobie, 
jak również nie mógł się 
_ zgodzić na uchwalenie 
szkodliwych ustaw „na 
złość rządowi” , lub na ka- 
sowanie wydanych w dro- 
dze pełnomocnictwa roz- 
 porządzeń prezydenta Rzpli- 
“tej, mających ogromne zna- 
„czenie dla naszych stosun* 
ków wewnętrznych. 
= Samo rozwiązanie izb 
owodawczych odbyło się 
w sposób następujący: 
Gdy przewodniczący mar- 
 szałek senatu Trąmpczyń- 
. ski ogłosił przystąpienie do 
obrad nad zmianą art. 26 
konstytucji obecny na ła- 
„wach rządowych p. mini- 
ster spraw wewnętrznych. 
pia poprosił o głos. 
~ Minister spraw wewnętrz- 
ych wszedł na trybunę i 
dczytał pismo treści na- 
nacz 


arządzeniem prezyden- 


, 


4 ta Rzeczypospolitej w spra- 
ed zamknięcia sesji nad- 
_ zwyczajnej senatu na pod- 
stat ie art. 37 konstytucji 
zamykam z dniem dzisiej- 
szym sesję nadzwyczajną 
senatu. Warszawa, 13 lipca 
(—): Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Mościcki, (-—) pre= 
rady ministrów Pif- 
dsk. 

Odczytawszy to pismo p. 
f minister doręczył je mar- 
_szałkowi i opuścił salę. 

_ Otrzymawszy powyższe 
zarządzenie, zamknął mar- 
szałek posiedzenie senatu, 
e) oświadczając, że o: termi- 
nie następnego posiedze- 
nia powiadomi na piśmie, 
wyrażając przekonanie, że 
nastąpi ono niezadługo. * 


przybył do sejmu sekretarz 
prezesa rady ministrów, 


por. Zaćwilichowski i do- 
s ay marszałkowi Rata- 
sp owi rozporządzenie prezy- 


denta Rzplitej o zamknię- 


t 


sesji nadzwyczajnej 
a 
_QO tem, że współpraca 


/ obecnego sejmu z rządem, 

_ była niemożliwą, ćwierkały 
nawet wróble na dachu. 
Rząd jednas, mimo wszy- 
stko, nie chciał i nie chce 
korzystać z przysługujące- 
go mu „prawa rozwiązania 
pl rg i wolał sesję odro- 
, by móc w dalszym 


6 REN raaes i a ROWY, 


Bamknięde wyj ih prawdawcgi 


N U A oia) 


ciągu pracować spokojnie 
nad doprowadzeniem dzie- 
ła uzdrowienia jeszcze bar- 
dzo zabagnionych przez po- 
przednie rządy stosunków, 
niż chwytać sie ostatecz- 
nego środka w walce z sej- 
mem. 

Wobec „energji”, którą 
sejm wykazywał w ostat- 
nich czasach, mogło było 
dojść do ostrzejszych de- 
cyzyj między władzą usta- 
wodawczą a wykonawczą. 
Sejm bowiem, mimo tego, 
źe zna swą bezsilność i 
wie, że nie reprezentuje o- 

j 


becnie nikogo, chciał w o- 


statnich chwilach swego 
krótkiegó żywota dokonać 
całego szeregu zmian ra- 
dykalnych, któreby mogły 
fatalnie zaważyć na dal- 
szych losach naszego ży- 
cia politycznego. Do zmian 
tych, dokonywanych szyb- 
ko, na kolanie prawie, 
nieobmyślanych należycie, 
rząd dopuścić nie mógł, 
gdyż nie sejm, któryby się 
napewno po tem wszyst- 
kiem sam rozwiązał, lecz 
rząd byłby odpowiedzialny 
za smutne następstwa. 

By tego wszystkiego u- 
niknąć, rząd wolał zamknąć 
sesje, co też uskutecznił 
w ubiegłą Środę. 


(zy istnieje lad iywym towarem? 


Co o təm donoszą rzeczoznawcy ligi narodów. 


Czy istnieje jeszcze handel 
zywym towarem? Czy istnieć 
może w naszych cywilizowa- 
nych czasach, w okresie rów- 
nouprawnienia, swobód oby- 
watelskich? 

Są tacy, którzy wątpią w 
istnienie takiego zorganizowa- 
nego handła Wszak mamy 
„układy międzynarodowe", mà- 
my srogie ustawy, doskonale 


* działającą policję, ostre przepi- 


sy paszportawe, liczne straże 
graniczne. 

A jednak — jakże często 
czytamy o znikaniu dziewcząt, 
o wyrafinowanych uprowadze* 
niach, jąk częto w sprawozda- 
niach z sensucyjnych proce- 
sów czytamy o łotrach wystę- 
pujących pod maską „narze- 
czonych", a wywożących swe 
ofiary zagranicę „na sprzedaz“. 
Czyż nie czytamy wciąż, że 
kobiety, poszukujące pracy, 
bywają pod rozmaitemi pozo- 
rami ściągane zagranicę, by 
tam jako „towar“ być wyda- 
ne na łaskę i nielaskę niec- 
nych band. Tak, istnieje han- 
del „żywym towarem" i ban- 
del ten kwitne mimo postępu 
w dziedzinie prawa i swobód... 

Na wniosek miss Grace Ab- 
bot, amerykańskiej delegatki 
komieji ligi narodów, mającej 
na ceļu zwalczanie handlu ży- 
wym towarem — ustanowiono 
przed kilku laty komitet rze- 
czoznawców, mających na miej- 
scu, bezpośrednio zbadać w 
zarażonych tym „handlem“ 
krajach stosunki. , 

Komitet prace swe ukończył 
i ogłasza właśnie pierwszą 
część swego sprawozdania. 
Zbadano 28 krajów i 112 miast 
i powiatów. Amerykańskie biu- 
ro hygieny społecznej ofiaro- 
wało 75000 dolarów, a dyrek- 
tor tego biura, pułkownik Wil- 
liam Snow, stanął na czele 
akcji. W ostatnich trzech la- 
tach członkowie komitetu 6 ra- 


zy zbierali się w Genewie, by 


zapoznać się z poczynionemi 
doświadczeniami i  naradzać 
się nad dalszą pracą. 

` A była to zarówno mozolna, 
jak ściśle zakonspirowana pra- 
ca. Rzeczożnawcy musieli u- 
nikać wszelkiego rozgłośu, dzia- 
łać wielce tajemniczo, by nie 
płoszyć „ptaszków“, trudnią- 
cych się „handlem“. 

Raport rzeczoznawców roz- 
pada się na 5 części. 

Po pierwsze zbadano, ile cu- 
dzoziemek w każdym kraju 
żyje z nierządu. Stwierdzone, 
że w niektórych krajach ilość 


takieh kobiet dochodzi do 70 


proc. cudzaziemsek. Oto kon- 
sekwencja handłu żywym to- 
warem. 

Powtóre zbadano, jakie są 
przyczymy popytu ma cudo- 
ziemki w danym kraju. Są kra- 
je, w których ilość mężczyzn 


przewyższą znacznie ilość ko- / 


biet (w Ameryce Poludniowej). 
Są kraje, w których erstyczną 
podnietą jest właśnie tylko cu- 
dzoziemka innej rasy i barwy 
ciała. 

Po trzecie zbadano, z jakich 
sfer rekrutują się cudzoziemki 
i czy z własnej woli czy cu- 
dzych móachinacyj dostały się 
w awój „zawód.  Rozróżnio- 
no tu cztery kategorje. Prze- 
dewszystkiem kobiety, które 
jaż w ojczyźnie kupczyły 
własnem ciałem. Dalej, lek- 
komyślne dziewczęta, szukają- 
ce łatwego zarobku, by łatwiej 
i lepiej żyć i stroić się. Dalej 
kobiety z lokali zabawowych, 
szynków itd., które w porożu* 
mieniu z „dymkiorem"', stają 
się łupem handlarzy. Wreszcie 
najgrożniejsžá kategorja: mło- 
de, niedoświadczone y At 
ta, które przemocą lub chytro-, 
ścią, przez fałszywe biura po- 
średnictwa pracy, przez pozor- 
ne „małżeństwa” zostają wcią: 
gnięte w ohydę. 

Po czwarte zbadano, jakie- 
go rodzaju ludzie zajmują się 
en „białemi į niewolnica- 

„Obok „widlkich kupców“ 
WS olbrzymia falanga po- 
średników, kuplerów, alfonsów, 
posiadaczy „domów publicz” 
nych“. Interes jest bardzo ży- 
skowny, ale przyjęcie do „fa- 
chu“ bardzo utrudnione. Ci, 
którzy „zajmują się tym  „inte- 
resem'' ,, baczą, by żaden 
„szpieg' nie dostał się do or- 
ganizacji. 


Po piąte zbadano, jakiemi 
rutami są wywożone kobiety, 
przeznaczońe na „handel“. 
Głównym rynkiem zbytu są 
kraje południowej Ameryki. 
Celem „frachtów“ wysyłanych 
z portów bądż śródziemno- 
morskich, bądź bałtyckich, są 
Argentyik, Brazylja, Urugwaj, 
Meksyk, ale również i Egipt 
i północna Afryka. 

Dotychczas pojawiła się do: 
piero pierwsza część sprawoz- 
dańia rzeczoznawców ligi na- 
rodów. Niebawem wyjdzie to 
sprawozdanie w całości i øpo- 
dziewać się należy, że z prac 
teoretycznych liga narodów 
wkroczy na teren praktyczny, 


by przecież kres położyć ohy- 


dzie wieku. 


cy jestes catodkiem L 0. P. 22 


Ye Nr. 162. 


Zjazd legjonistów w Kaliszu. ` 


Dorocznym zwyczajem w 
dniach 6 tym i 7-mym sierpnia 
br. odbędzie się VI zjazd związ- 
ku legjonistów polskich. Tym- 
razem Kalisz otwerzy lejoni- 
stom swoje gościnne bramy. 

zjeżdzie weżmie udział 
pierwszy marszałek Polski Jó- 


zef Piłśudski. 

Kartę uczestnictwa, TERET 
jacą 7 zł, otrzymają uczestni: 
cy zjazdu na miejscu w Kali- 
szu. 

Wszelkich informacyj udzie* 
la oddział związku legjonistów, 
Kalisz, ulica Kościuszki 15. 


Tragiczny wypadek i2 samokójston 


W tych dniach zdarzył się 
na Kadzielni w Kielcach nie- 
szczęśliwy wypadek, z powo- 
du którego nastąpiły dwa sa- 
mobójstwa. 

godzinach  popełudnie- 
wych pracujący w kamienioło- 
mach robotnik, 24-letni Wiktor 
Szaliński, chłopiec urodziwy i 
rokujący nadzieje, spadł przez 
własną nieostrożność ze skały, 
ze znacznej wysokości. 

Ciężko rannego, w grożaym 
już stanie odwiezióno do szpi- 
tała św. Aleksandra. Niestety, 
żadne zabiegi nic mie wskórały, 

Ukochany przez... kobiety, 
umiera młodo, jakby ktoś 
mógł powiedzieć, trawestując 
znany już w starożytności afo- 
ryzm, 

Młodzinn życie zakończył 
tegoż dnia o godz. | w nocy. 


A śmiercią swą wtrącił w 
otchłań rozpaczy dwie miłujące 
go istoty, młodziutką uarzeczo- 
na i drugą starszą nieco ko- 
bietę, 

Narzeczona, nazwiskiem Zo- 
fja Grzelówna (Chęcińska 33), 
dowiedziawszy się o tragicznej 
śmierci ukochanego chłopca, 
który ją miał poślubić, wy» 
strzałem z rowolweru targnęła 
się na życie, a teraz walczy 
ze śmiercią w szpitalu św. 
Aleksandra. 

A podczas pogrzebu, który 
z udziałem licznego konduktu 
załobnego, odbył się w ponie- 
działek dnia Il lipca, wypiła 
truciznę p. Stanisława Polak, 
zamieszkała na Cegielni w 
gminie Niewachlowskiej..... 

Czy będzie żyła, jeszcze nie- 
wiadome. 


Straszny wypadek na Giśle © Tczewie. 


Tczew, 14 lipca. 
Uczniowie szkoły morskiej, 
Zygmuntowicz i Maleszycki ze 
Lwowa, ulegli okropnemu wy- 
padkowi. W czasie przechadzki 
nad brzegiem Wisły Maleszyc- 
ki wpadł dò wody i zaczął 


tonąć, Zygmuntowicz zaś, któ- 


ry pośpieszył mu z 
został wciągnięty do wody 
przez tonącego. Obaj utonęli. 
5. p. Zygmuntowicz w czasie 
obrony Lwawa w r. 1918 od- 
dał, jako 8 letni chłopak, od: 
działom polskim wielkie za- 
sługi w charakterze kurjera. 


Ohydne morderstwo. 


Lwów, 14 lipca. 

W Lubadzowie pod Llwo- 
wem dókonano ohydnego mor- 
detstwa. Zamordowany został 
tamtejszy gospodarz Dymitr 
Dyza. Morderstwa dopuścili się 
zięć zamordowąnuego Popieluk, 
któremu dopomagzała jego żona 
MAana. Morderstwa dokonano 
przez bicie Dyzy po głowie i 


calem ciele odłamkami drągów 
żelaznych, tak że w końcu 
ciało katowanego przedstawiałó < 
krwawą odartą zê skóry masę. 
Policja, która wszczęła ener- 
giczne dochodzenia, areszto- 


wała Popieluka, natomiast żona 


jego zdołała zbiec w niewia- 
domym kierunku. 


Wykrycie zbrodni po 3 latach, 


Wczoraj funkcjonariusze po- 
licjj w Warszawie aresztowali 
Franciszkę Skorupińnską i cór” 
kę jej Zofję, oskarżone o udu- 
szenie i zakepanie w 1924 r. 
dziecka Zofji Skorupińskiej, co 
dopiero obecnie zostało wykryte 


Matkę i córkę allia do 
dyspozycji sędziego śledczego. 

Miejsce, w którem znalezione 
zwłoki, zaduszone dzieeko za- 
bezpieczono przez postawienie 
posterunku. 


Dzika bójka miłaświków adja 


Na ulicy Marszałkowskiej w 
'arszawie zagrzmiały rozpacz- 
liwe okrzyki. 
Zabił mnie! — wrzeszczał 
jakiś młodzian, rozciągnięty 
pod ścianą domu nr. 153. 


— Oj, Już umieram 


— wtórówał dragi nieznajomy, . 


skulony u stóp pobliskiej la- 
tarni. 
Obaj byli zakrwawieni. 
olicjant wezwał Pogotowie. 
alo cię, że pierwszy p. 
Ignacy Finkielsztejn (Nalewki 
15) otrzymał ranę 


nożem w ramię, 


drugi, p. Dawid: Wajbium (Mi- 
ła 7) jest ogólnie poturbowa- 
ny. Po udzieleniu pomocy, ka- 
walerów pozostawiono pod o- 
pieką policjanta. 

Podczas presh hanis w ko- 


misarjacie wyszło na jaw, że 
przeciwnicy zupełnie się nie 
znają. Spotkali się 


po raz pierwszy 


w życiu przy zbiegu ulic Kró- 
lewskiej i Marszałkowskiej, 

Pan Finkielsztejn, wielki mi- 
łośnik muzyki, stanął pod śpie- 
wającym niegafonem firmy | 
„Nathawis”. Nie mniej namięt- 
ny miłośnik konceitów, p. Da- 
wid Wajblum zaczął się pchać 


tak energicznie, 


y 


iż wywołał sprzeciw ze strony 


pierwszego. 
Nastąpiła wymiana ostrych 


słów, wreszcie wynikła ogólna 


krwawa bójka. 

Najciekawsze, że p. Fiakiel- 
szteju nie zdaje sobie sprawy— ; 
kto go Saaren nożem w ramię. 


pomocą, | 


w 


Kronika. 
KALENDARZYK. 


+ Henryka ces. 
N. M. P. Szkapi. 
Wschód słońca 3.33, 
Zachód » 7.52. 


Lipca 


15 


Piątek | 


RADJO. 
Piątek — 15 lipca. 
' WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lot- 
miiezo - mateozológiczny, komunikaty P. 
A.T. nad program. 
15.00 Komunikat gospodarczy i me- 
tócrologiczny, nad program. 
15.20 Przerwa. 
4. 16.45 Komunikat harceraki. 
17.00 Odczyt pt. „Pomysły Leonarda 
da Viaci w dziedzinie mechaniki. 
17.25 Odczyt pt. „Rośliny świecące" 
17,50 Nad program i komunikaty. 
18.00 Koncert kameralny. 
19.00 Komunikaty „P.A.T.* 
15.15 Rozmaitości, 
19.35 Odczyt pod tyt. „Sport na wsi” 
20.00 Komunikat rolniczy. 
20.15 Przerwa. 
20.30 Koncert wieczorny. 
W przerwie biuletyn „Messager Polo- 
mais” w języku francuskim. 
22.00 Sygnał czasu, komanikaty po- 
licji, kom. lotniczo meteorologiczny, 
mad program, kom. „P. A, T“ 


KRAKÓW. 


17.00 Program dla dzieci. 
18.00 Transmisja z Warezawy. 
19.00 Rozmaitości. 
19.10 Odczyt p. t. „Grunwald* 
19.35 Odczyt pt. „Miłość w pieśni 
łudu naszego. Cz. 1.* 

TG s 20.00 Komunikat sportowy i inne. 

od 20.30 Transmisja z Warszawy. 


POZNAŃ. 


1 14.00 Komunikaty giełdowe. 
` 17,80: Transmisja koncertu z kawiar- 


ni. 
19.00 Nad program. 
19.50 Pogadanka ekonomiczna. 
19.40 Komunikaty gospodarcze. 

e 20.00 Progrem uroczysty poświęcony 
uczczeniu 517 rocznicy zwycięstwa 
Polski nad Krzyżakami pod Grunwal 

em. y 
2200 Gawęda harcerska. 
22.20 Transmisja muzyki tanecznej 


4 z „Palais Royal". 


| ae APPS 


Ogólna. 


(o) Wycofanie bankno- 
tów SO-złotowych z roku 
1919. Bank poleki przystępuje 
w dniu | sierpnia do wycofa- 
nia z obiegu 50 złotowych bi- 
letów bankowych pierwszej e- 
misji z datą 28 lutego 1919 ri 

Bilety te przestaną być 
` prawnym środkiem płatniczym 

z dniem 3| stycznia 1928, a 
od | lutego 1928 do 3l-go 
stycznia 1929 będą przyjmo- 
wane do wymiany przez wszy- 
stkie oddziały banku pol- 
skiego. 

(o) Kto popełnia lichwę? 
= „Dziennik Ustaw" Nr. 156 za- 
4) wiera rozporządzenie prezy- 
_ denta Rzplitej w sprawie zmia 

ny paragrafu | rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej z dnia 29 
czerwca 1924 r. o lichwie pie- 
niężnej. Parugraf ten otrzymał 
następujące brzmienie: 
||| „W pieniężnych stosunkach 
| kredytowych nie wolno wy- 
mtwiać sobie i pobierać ks- 
rzyści majątkowych w formie 
procentu lub jakiejkolwiek in. 
~ nej formie, przewyższających 
||x 15 procent od sta rócznie w 
gotówce lub w innych warto- 
Í ściach. 
i 
| 


Z Sosnowca. 


|| (s) Osobiste. Kierownik 
urzędu śledczego kom. Jan 
_ Antczak, wyjechał na 5 tygod- 
niowy urlop wypoczynkowy. 
(s) Teren pod budowę 
 slerocińca. Min. rolnictwa 


== ry e 


i  przychyliło się do prośby ma- 
y} gistratu sosnowieckiego i po- 
lég: stanowiło wydzielić odpowiedni 


647 


lzy 


ieren z państwowych lasów w 
kownie pod budowę siero- 
ćińca. 

's) Kredyty dia miasta. 
Bank gospodarstwa krajowego 
zewiadomił magistrat, że kre- 
dyt w sumie 40 tysięcy 
tych na wykończenie domu 
magistrackiego, jest już przy- 
znany. Co się zaś tyczy dal- 
szych kredytów, to sprawa ta 


będzie załatwiona na  najbliż- 
szem posiedzeniu zarządu 
banku. 


(e) Sprawa ulic smołow- 
€owanych. Onegdaj bawił w 
Sosnowcu profesor politechni- 
ki Nestorowicz, szef wydziału 
drogowego ministerjum spraw 
wewiętrznych, który został zá- 
proszony przez magistrat, ce- 
lem wydania opińji, co do bu- 
dowy ulic smołowcowych. We- 
dług pinji prof. Nestorowicza 
ulica Małachowskiego i Racła- 
wicka uległa zepsuciu z powo- 
du nieodpowiedniej pory roku, 
w jakiej byla prowadzona bu- 
dowa tej ulicy. Naogół jednak 
budowa ulic smołewcowanych 
przeprowadzona w odpowied- 
nim czasie i z sdpowiedniego 
materjału, okazała sig bardzo 
praktyczna. 


(s) Z życia związków. Se- 
kretarz centralnego związku 
górników oddział w Dąbrowie, 
p. Bilnik, zwołuje w  Często- 
chowie, na dzień 17 b. m, 
wielką manifestację górni- 
ków kopalni rud żelaznych z 
całego Zagłębia, w sprawie u- 
bezpieczenia na' starość, kas 
emerytalnych i inwalidztwa. W 
Częstochowie, odbędzie się 
defilada górników przed wła- 
dzami i przedstawicielami róż- 
nych organizacji oraz zostanie 
wygłoszony szerszy referat 
przez p. Bilnika. Następnie, 
odbędą się wspólne narady i 
uchwalanie rezolucji, które zo- 
staną przesłane rządowi w 
Warszawie. PY: 

(s) Poświęceniepierwszej 
łodzi strzeleckiej. Dnia 17 
t. j w niedzielę, o godzinie 9 
rano w kościele w Nowym 


Sielcu, (za parkiem hr. Re- 
nard) z okazji poświęcenia 
pierwszej łodzi strzeleckiej, 


odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo, przez ks. kape- 
luna Zygmunta ŚSznajderskie- 
go. Po nabożeństwie, odbędzie 
się poświęcenie łodzi, przy u- 
licy Parkowej, przed wejściem 
do parku obok przystani p. 
Rene. 

Na powyższą uroczystość za- 
prasza miejscowy związek 
strzelecki. 


(s) Z rady szkotnej po: 
wiatowej. Na posiedzeniu 
rśdy szkolnej powiatowej w 
inspektoracie szkolnym rozpa- 
trzono kilkanaście podań o 
nadanie posad nauczycielskich 
w powiecie; postanowiono w 
róku szkolnym 1927 1928 o- 
tworzyć wyższe kursy śpiewu 
i wychowania fizycznego, któ- 
re trwać będą dwa lata; roz- 
patrzono szereg podań o prze” 
niesienie craz postanowiono 
scalić |-klasową szkołę w Wy» 
mysłowie, gm. Ożarowice z 5- 


ZIEELNETIE 


Wesoło i sympatycznie spędzić 
wieczór można tylko 


w Cekierni I Restauracji 
Warszawskiej 


Od godziny 10-ej więczórem 
dancing, na którym tańczy 
znana para tancerzy 


„BUET ARNO“ 
najmodniejsze tańce salonowe. 
Pierwszerzędny koncert. 
WYBOROW 4 KUCHNIA. 


mę = 


zło- “ 


- bie, 


' Brzozowskiego przy ul. 


J cke AGTA A | a a TEU* 
e a a a e SWAPO 


„OAZA" 


Sosnowiec. 


Można nabyć 
tylko 


Cukiernia i Nestatracja „ZACISZE 


Kuchnia prowadzona pod kierownictwem 

znakomitego kuchmistrza z Warszawy 
Henryka Fablszewskiego. 

Od godz. 5 do 12 w nocy koncerty orkiestry w ogredzie. Wieczorem dancing. _ 

LIINAAN UDO) MA AERE ZE 


klasową szkołą w Dobieszowi- sporządzenia protokułu, a na- flektorów i migotliwych po- 


cach gm. Bobrowniki w jedną 
szkołę 6 klasową w Dobieszo" 
wicach. 


(s) Gdznaczenia i meda- 
ie zá pieniądze. Po Zagłe” 
biu kręcą się jacyś przedsta- 
wiciele zagranicznych  „wy- 
'staw” i oferują miejscowym 
firmom przyznanie odznaczeń 
medalów za zgóry umówioną 
zapłatą. 

(s) Omal nie katastrofa. 
Z pociągu osobowego Nr. 257, 
idącego od strony Katowic, 
wczorśj o godzinie 9 rano wy- 


skoczył z szyn jeden z wago- 


nów. Maszynista w porę spo- 
strzegł  niebezpiecźćństwo i 
pociąg zatrzymał, Wypadku z 
ludźmi nie było. 


(s) Smacznego! W 


kupionym w 


chle- 
piekarni 
War- 
szawskiej, znaleziono karalu- 
cha. Policja spisała protokuł. 


(s) Nożowa rozprawa, 
Na robotnika St. Kowiecienia 
(kol. Brazylja Nr. 7), powra- 
cającego z roboty do domu, 
napadli: Mikołaj Grzebiełuch, 
Jakób Marszałek i Teofil Ja- 
rosz, którzy poranili Kwiecie- 
nia nożem, zadając mu rany 
w głowę i plecy. Pokaleczo- 
nego Kwiecienia przewieziono 
do szpitala na Pekinie. 


Z Będzina. 


(b) Na kolonje letnie. 
Wczoraj, wydział opieki spo- 
łecznej przy magistracie wy- 
słał drugą partję dziatwy szkol- 
nej, w iłości 200 osób, nia ko- 
lonje leinie do Sławkowa na 
sześć tygodni z kierownikiem 
szkoły powszechnej p. Że- 
browskim. 


(b) Bielizna do odebra- 
filia. W trzecim komisarjacie 
pol. p. w Będzinie, jest po od- 
brania większa ilość bielizny 
damskiej i męskiej oraz garde- 
roba wierzchnia męska i dwa 
jaśki. Przedmioty powyższe 
pochodzą z kradzieży. 

(b) Kradzieże. Stanisławo- 
wi  Oziębło, zamieszkałemu 
przy ulicy Starobędzińskiej Nr. 
Il, nieznany sprawca skradł 
marynarkę, w której było 80 
złotych. A 

W nocy z 12 na 13 b. m. 
do komórek, należących do 
inż. Skorubskiego, zam. na 
Koszelewie, zakradli się znani 
złodzieje Bronisław Majkowski 
bez stałego xramieszkania i St. 
Rutkowski ul. Warpienna Nr. 
6. Amatorzy cudzej własności 
udusili cztery kury i chcieli 
się cichaczem ułotnić. Na nje- 
szczęście zostali podpatrzeni 


„przez pólicjanta, który popro- 


sił ich do komisarjatu w cclu 


t 


Od wtorku 12-go lipca r. b. i dni następne | 
Monumćentalny dramat morski w 12 częściach wytwórni „Gaumont“ 


"OGNIA (Feu) «. | 


w wykonaniu pierwszorzędnych sił scen paryskich. / | 2: 


RZADKA OKAZJA! 


Codziennie świeże lody z dwóch gatunków. Codziennie świeże ciastka najsmaczniejsze 
w całem Zagłębiu oraz wielki wybór czekolady, bombonjerek, karmelków i soków. Stale 
świeże herbatniki wyrabiane w trzydziestu gatunkach. 


g Cukieri „SIELANK 


S 


3? obiady — od 


stępnie zostali osadzeni 
reszcie, 


w a- 


Z Czeladzi. 
(c) Protest wyborów. Do 


starostwa wpłynął protest z 
odbytych wyborów do rady 
gminnej w Czeladzi. 

Protest podpisany jest przez 
szereg nazwisk różnych obo- 
zów partyjnych, że trudno 6: 
kreślić przyczynę złożenia pro- 
testu. 


(c) Zabity przy pracy. Ka- 
zimierz Piskorczyk, będąc przy 
pracy na szybie „Juljusz* pod 
Czeladzią, został zabity prą- 
dem elektrycznym. 

Piskorczyk, osierocił żonę i 
dwoje drobnych dzieci. 


Z Dąbrowy. 


(d) Wybóry na kóp. „Re- 
den". W niedzielę odbędą 
się na kop. „Reden* wybory 
członkow zarządu kasy zapo- 
mogowej Początek o godz. 
3-ej po poł. Członkowie kasy 
proszeni są o liczne przybycie. 


| CEA 


Teatr „Reduta w S0stow(U. 


„Książe Niezłomny', tra- 

gedja Caldercna w prze- 

kładzie poetyckiem J. Sło- 
wackiego. 


Poraz pierwszy amatorzy 
teatru w Sosnowcu mieli moż- 
ność podziwiać to wepaniałe 
dzieło, wystawione przez arty- 
stów teatru objazdowego „Re- 


„duta”. Przedstawienie odbyło 


się w ubiegłą środę na wol- 
nem powietrzu w ogródku 
„Sokoła“. 


Wybrany teren był dosko- 
nały. 

Efektowna strona widowi- 
ska przy czynnym udziale po- 
licji pieszej i konnej była wprost 
bajeczna. Cudna noc księży- 
cowa tworzyła dekorację, ja- 
kiejby żadna sztuka dokonać 
nie „dołeła. 

ama scena, choć skromna, 
przy oświetleniu czterech re- 


W cienistym ogrodzie, przy 
z Sz. Klijentow 
t obficie zdopatrzom 


każdy 


y w i AJ GC 
yborowa kuchnial Ceny bardzo przystępne! Obsługa grzeczna, 


szybka i solidna! ŚSpieszcie a nie 


OW „2 WWO ARINA EAA h T EA E A 
M ý 


99 Codziennie koncert pierwszorzędnej 
orkiestry artystystycznej dyrektora S. 
Milejkowskiego, pod batutą znanej 

krzypaczki MIRY BANK. 


Od godzińy 11-ej rano kuchnia wydaje 


Nowozaangażowana af 
 powększonym komplecie Damsku Orkiestra 3 


z dniem dzisiejszym rozpoczyna koncerty 


O „Barze pod Siąskiem" $ 


Sosnowiec, ul. Sobleskiego 3. Tel. 7-92. 


znajdzie dla siebie miły odpoczynek, iari 
a NEA O e i 


Zarząd Restauracji „Bar pod Ślą 


PROSIMY ZOBACZYĆ: $ 


Wł. BASZKOWSKIEGO 
w Dąbrowie. Telefon 80. $ 


śniadania. 
godz. 12 do 3 po południu. 


chodniach robiła imponujące 
'Hwrażenie. Na tle tych oto de- 
koracji artyści „Reduty“ od: 
tworzyli przed widzami to 
przepiękne misterjum — opo- 
wieść dramatyczną o bohater- 
skim księciu portugalskim 
Fernandzie, który wolał za- 
kończyć swój żywot, jako mie- 
wolnik,f niż odstąpić wrogi 
warownię świętej wiary — 
Ceutę. 
Gra artystów — niezrów- 
nana. Rolę K „sięcia niezłomne- 
go" kreował p. E. Wierciński, 
który stworzył doskonałą po- 
stać bohatera o wielkiej potę- 
dze wiary i szlachetności. Po 
zostąłe role bez zarzutu od- 
tworzyli: Muleja (p. Vorbródt), 
Feniksany (p. H. Gallowa), 
króla Fezu (p. Z. Chmielew- 
ski), króla Alfonsa (p. Biał- 
kowski), księcia Henryka (p 
Piotrowski), i inni. Pełna na 
stroju muzyka opracowana z 
stała przez dyr. E Dziew 
skiego, znanego w 
myzycznym kompozytora. 


Paręset zebranych widzów 
zapartym oddechem 
bieg rozgrywającej 


nich wywarło to wspaniałe 
widowisko, pozostanie ? 
długo w pamięci ogromne, | 
gdy niezatarte. 


zam, w Będzinie, przy ulicy Sieleckiej, 
do zapłacenia weksla, wy 
stawionego na zlecenie ńi- 
żej bodpisanego, w gfze- 
ciwnym razie wystąpię 
drogę sądową. 


J. Zieliński. 


k 


dżwiękach tej wyborowej oan 


pożsłujeciel ġ y 
Z. poważaniem ; à 


skiem 


Str. 4. 


Warszawa, 14 lipca. 
= Jankiel Giwercman (Prosta 
= 18) i Jehuda Morgensztern 
| (Pańska 21), zawarłszy przed 
| 10 laty społkę, założyli przy 
_ ul. Żelaznej sklep z wodą so- 
= dową, cukierkami i t. p. Inte- 
| res prosperował świetnie, współ- 
właściciele więc żyli- w zgo- 
f dzie, nie zaniedbując przytem 
_ starań, aby firmę na przyszłość 
| umocnić przez skojarzenie 
= swych dzieci: córki Giwercma- 
= na, Łaji, z męską latoroślą 
Mongerszterna, Maksem. 
3 Po zaręczynach rozpoezęła 
| się sielanka i przygotowania... 
do ślubu, jak się później oka- 
' zało, gorliwiej czynione przez 
= młodych, niż przez ich ojca. 
Ale nieszczęście chciało, że 
_ stary] Morgensztern  zaziębił 
się ubiegłej ziray i zmarł. 
Rozpacz w zaprzyjaźnionych 
| rodzinach była z tego powodu 
/ eczywiście ogromna Czas jed” 
nak zatarł powoli krwawiącą 
| ranę, a tymczasem w zastęp- 
| stwie ojca, Maks zaczął pro- 
wadzić interes z powodzeniem, 


wie było założenie -.odzinnego 
gniazdka z Giwercmanówną, 
= bo msjąc już samodzielnie pie- 
_ niądze w kieszeni. poznsł tym- 
| czasem wiele panien ładnych 
| i bogatych, i między niemi te- 
| raz szukci towarzyszki. 

|| W zaprzyjaźnionych dotych- 
czas rodzinach zaczęły się z 
pęd pe eTR tap cy 
_ Maks, nagabywany -odpowia- 
wa read 

| = Nie ożenię się z Łają. 

t  Dziewczynarozpaczała, chcia 
ła się truć. Tymczasem nie 
wierny... narzeczony gruchał z 
 imnemi nieczaz w spółkowym 
sklepie, częstujęc je łakociami 
| najbezpieczniej w obecności 


/ 


W jaki sposób pan Feliks 


Przygodę. jak z bajki miał 

p. Feliks Markowski, przemy- 

owiec. i 

Bawiąc w Warszawie, posta- 

| mowił rozerwać się nieco. Za 
 przewodniczkę 


miała mu służyć 


młoda osóbka, którą przypad- 
| kowo spotkał na ulicy. 

| Szofer zawiózł ich do „Nie- 
spodzianki”, lecz okazało się, 
e wszystkie gabinety zajęte. 
— To chodźmy do baru — 
| zaproponowała hożu warsza- 
/ wianka i zawiodła przybysza 
| na ulicę Marszałkowską nr. 
= Tam znaleźli miejsce. Prze- 
| mysłowiec nie był wstrzemię- 
| źliwy. Trącał się kieliszkiem 
| ze swą partnerką i 


$ 3 nawet z gośćmi 
| przy bufecie. Utkwiło mu w 


| pamięci, że pił bruderszaft z 

| wesołym garbusem. ES, 

- Dopiero” nazajutrz po wy- 
4 


. Onegdaj rano o- godz. 5 i 
, podczas burzy, uderzył na- 
ły piorun (bez błyskawicy i 
omu) w skład mąki Moszko- 
cza, w obrębie posesji tegoż 
aściciela przy ulicy Wesołej 
40 w Kielcach. 

Piorun wpadł 7o górnych 
ubikacyj przez szybę i rozwa- 


Jednak Maksowi ani w gło- į 


Rozpylił worek mąki i 


P Maks Giwerman „sala ma rady kom 


wspólnika i innych członków 
rodziny narzeczonej. 

Giwercman i Morgensztern 
w takich wypadkach skrupu- 
latnie ebliczali, co która zjadła, 
a Maks potem płacił rachunek. 

Onegdaj jednak zdarzyło się, 
że kiedy „dyżurny“ z rodziny 
Giwercmanów musiał wyjść ze 
sklepu za swym najbardziej o- 
sobistym interesem, przyszła 
najświeższa sympatja Morgen- 
sztern Gitla Messerówna. Ado- 
rator odrazu poczęstował ją 
przysmakami, a panna Gitla, 
jako osoba delikatna, nie od- 
mówiła, lecz konsumowała z 
pewnem poświęceniem. 

Tymczasem powrócił na „służ- 
bę* Giwercman. 

— Co pani zjadła? — zwró* 
cil się z pytaniem do p. Gitli. 

Maks obrurzył się 

—- Ta pani jest u mnie w 
gościnie. 

— Ale towar jest mój. 

— Í mój. 

Od słowa do słowa, jak mó- 
wi przysłowie, zawiązała się 
rozmowa, potem rękoczyny, a 
w końcu regularna bitwa, pod- 
czas której butelki z limonia- 
dą i szklanki z powodzeniem 
zastępowały granaty, orzechy 
„robiły“ karabiny maszynowe, 
obaj zaś bijący się jaknajlepiej 
udawali krzyk biegnącego do 
szturmu bataljonu. Naturalnie, 
panna Gilta również” nie próż- 


nowała, lecz syrenim głlosi- 
kiem dodawała Maksowi od- 
wegi. 


Odgłosy bójki i krzyki taki 
czyniły harmider, że na „polu 
bitwy“ wnet zebrał się tlnm 
gapiów, a wkrótce przybył i 
policjant, który, rozbroiwszy 
zaperzenych przeciwników, od- 
prowadził ich do komisarjatu. 


| Garbus przynosi szczęście. 


odzyskał 2.000 dolarów. 


spaniu się w hotelu, przypo- 
mniał sobie o teczce. Jak sprę- 
żyną podbity 
łóżka, przerzucił cały pokój, ale 


zguby mie znalazł. 


Teczka, oprócz dokumentów, 
zawierała 2 tysiące dolarów w 
gotówce. Na nieszczęście prze- 
mysłowiec nie wiedział, jak się 
zowie restauracja, w której 
spędził poprzedni wieczór. 

Po kilkudniowych bezowec- 
nych poszukiwaniach, p. Mar- 
kowski spotkał wczoraj w tram 
waju znajomego garbusa. 

— Panie! Ja z panem piłem 
bruderszaft! 

—. A tak... 

— Gdzie to było? 

— W barze „Pod dwójką“. 

Minęło pół godziny i oto 
właściciel restauracji, p. Sta- 
nisław Głuszkiewicz zwrócił 
uszczęśliwionemu przemysłow- 
cowi tcczkę wypchaną dola- 
rami. 


Gay. pia a nl Wade w ła 


złamał nóż. 


lil jeden wór z mąką, która 
napełniła pyłem całe podwór- 
ko. Następnie przeleciał na 
ulicę Leonarda nr. 20 i złamał 
nóż rzeźniczy Majerowi Usze- 
rowiczowi, akurat wtedy spra- 
wiającemu zabite cielę. Więk- 


szych strat, ani ofiar w,lu- 
dziach nie było. 
N , 
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ś Popierajcie firmy ogłaszające się 
- — w „Expresie Zagłębia”. — 


Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plec 5- o Meja 4. 


wyskoczył z. 


Wszystkim uczestnikom, 
grzebie mojej matki 


]. Katarzyny Zawadzkiej 
a przedewszystkiem ks. proboszczowi Mazurkiewiczowi, 


skadam tą drogą „serdeczne Bóg zapłać”. 


Ks. M. St. Zawadzki 
Bydgoszcz, dn. 13.7. 1927 r. 


którzy wzięli udział w po- 


Maszyny 


i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność 


t J. Łańcucki i Syn 


fabryka munemetrów I warsztaty mechaniczne s 
) 


do pisania, rachowania, kopjowa- 
nia, powielania i t. p. naprawia 


w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. , 


EA gl 


j x 


*HALEROZWACU. 


PPE map fa rej 
"m Ogloszenie o licytacji 
pa d KN r. PBA (i 8 


EPE: 
5 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 4 sierpnia 
1927 r. o godz. l2-ej w Ciągowicach, gm. Rokitno-Szlacheckie, 
odbędzie się licytacja w II-im terminie ruchomości składających 
się z 2 koni, oszacowanych na Zł. 700.— należących do Jana 
Zawadzkiego na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych 
w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć možna w dniu licytacji od godz. 12-ej 
spis zaś takowych codziennie od 8-ej do 10 ej u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu. 


Zawiercie, dnia 9 lipca 1927 r. 
Okręgowy Egzekutor 


przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 
Okręgu Zawierckiego 
St. WILK. 


| 
Lukład Rzeźblarsko-kemieninrski I betonowy 


Fr, FOCHTMAN w Bqwrowie Górn. na Rodenie 


dom własny, telefon 1-89, 


Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki dó ostrzenia nażzę- 
dzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe. 

Dział betonowy: Rury kanalizacyjae, kręgi studzienne, stopnie mo- 
zejkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie ro- 
boty budowlane wchedzące w zakres powyższy. Wykonanie selidne. 
Ceny przystępne a nawet ratami. 


J. KRUMER 


ll-gi sklep ed ul. Modrzejowskiej. 


ul. Targowa Mr. 12 
"Tel. Nr. 5-40. 


R w SOSNOWCU, ! 
i 0 
| Poleca na sezon letni pe niskich cenach: 

U 


wszelką galanterję jako to: wykwintną bieliznę damską, 
męską, dziecinną i spertewą, garnitury kąpielowe, bluzki 
jedwabne i popelinewe, pończochy we wszystkich odcie- 
niach, rękawiczki, skerpetki, parasolki, krawaty, swetry, 
trykotaże, sandały damckie i dziecinne, terebki skórzene 
fantazyjne i t. p. 


~ @bsluga szybka I solidna. 


Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiam Sz. 
Klijentelę Zagł. Dąbr., że z dniem 
dzisiejszym przeniosłem swój 
ZAKŁAD 


Nbilertko-zegarmistrzowski 


z ul. Modrzejowskiej Nr. 23 na 
ul. Modrzejowską Nr. 3 
w Sosnowcu. 


Polecając się nadal łaskawym 
wzlędom Sz. Klijenteli pozostaję 
do usług 


M. Goldszer 
zakład jabilersko-zegarmistrzowski 
Obsługa szybka i solidna. 


ROZKŁAD JAZDY 
pociagów osobswych w Sosnowcu 


ważny od dnia 15 maja br. 


ODCHODZĄ: 


Do Katowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50 
3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7.53, 
8.54, 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13.43.. 
14.48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos- 
pieszny), 21.18, 23.45. 

Do Warszawy: 0,58 (pospieszny), 9.35 
(pospieszny) I 1.48, 17.68 (Warsza 
wa-Wschednia p. Dęblin), 22.38. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46. 

Do Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 ki, 
Soenowiee—Kraków), 10.45, 21.00 

Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.26, 17.48, 

Do Zawiercia: 6.45. 

Bo Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15.00, (wa- 
gon bezpośredniej komunikacji 
do Warszawy i połącz. z poap.) 
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (wagon 
bezpośredniej komunikacji Kato” 
wice — Łódź Kaliska). 

Do Szczakowy: 12.41, 18.20. 

Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50, 21.20. 

Da Sędziszowa: -6.05 (kursuje od LV 
do 30.IX), 


PRZYCHODZĄ: 


Z Katowic: 0.53 (pospieszny), !.28, 2,48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57 „9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 
20.50, 22.28, 23.23. 

Z Warszawy: _ 1.10, (pospieszny), 7.31, 
12.30 (Warszawa-Wschodnia pe 
Dęblin) 19.02, 20.12 (pospieszny). 

Z Dęblina: 3.20, 19.56. 

Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44. 

Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl. 
Kraków—Sesnowiec). 

Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Łódź Kaliaka — Ka" 
towice) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15. 

Z Zawiercia: 9,37. 


Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23,41 ` 


Ż Kazimierze: 7.25, 16.40, 20.20, 23.30. 
Z Sędziszowa: 22.50 (kurcuje od LIV 


do 301X) 4 


Ze Strzemieszyc Ru 6.50 (kurauje tylko 
w dni robocze). 


pzm się odpowiedniej osoby do 
2 dzieci od zaraz. Sosnowiec, Tar- 
gowa 8, Fremmer. 


Kupno I sprzedaż, 


Tanis sprzedam msszynę bębenkową 
do szycia i z hujającem czółenkiem, 
zł. Sos- 


nożną, mało używaną za 180 
nowiec, Sielecka 27 rm. 5, 


Różne. 

franciszek Warmus zgubił książeczkę 

wojskową wydaną: przez P. K. U. 
Będzin. | fi 
ges portfel z getówką 47 zł, dowód 

osobisty, książeczka wojskowa wy- , 
dana przez P. K. U. Sosnowiec, na / 
imię Walerjana Henniga karta rejostra- 
cyjea motocykla K, L. Nr. 1783 na imię 
Edwarda Bogackiego. Upraszam zna- 
lazćę o zwret takowych do „Exspresu 
Zagłębia”, gotówkę proszę przyjąć ja- 
ko wynagrodzenie. 


v 


i 
x 


